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Odsłonięcie pomnika Bilińskiego Kwietniowa śnieżyca u Hiemczech
barw ny korowód cechów na ulicach W arszaw y

W czora j, o godz. 9.30 odbyło się 
uroczyste nabożeństwo w  ko-ście-
1? katedralnym  św. Jar.a, które po­
przedziło  odsłon ięcie nomnika Ja 
r a  K ..in sk .ego  na placu Krasiń 
skich. P o  nabożeństw ie poczty 
sztandarowe cechów rzem. eślni- 
czych oraz delegacyj z całego kra 
ju  przem aszerowały pod prm nik 
zakryty szarem  płótnem .

U roczystość odsłon ięcia pomni­
ka rozpoczęła  się o godz. 11.30, po- 
czem nastąp iły  nrz omówienia i de 
fiłada  cechów  rzem ieśln iczych  u- 
licaroi Zakroczymską, Freta . D łu­
gą B ielańską, pl. Teatra lnym . 
W ierzbow ą do pl. P iłsudskiego, 
gdzie nastąp iło  złożen ie w ieńca 
na grob ie N ieznanego Żołnierza.

Następn ie pochód ruszył ul. 
K rólewską, K rak. Przedm ieściem , 
Nowym  Światem , A l.  U jazdow- 
strienr Jo Belwederu. Po p rze j­
ścia u licam i Bagatelą, pł. U n jr  
Lubelskiej, M arszałkowską i Mo­
kotowską, pochód rozw iąza ł się na 
uł. cłzopena.

O gthdz 18.30 w  sa li Rady M ie j­
skie odbyła się akademja ku czci 
Jana K iliń sk iego

P rzez u lice m iasta przeciągnął 
barw ny korowód cechów  i organ i- 
zacy j rzem ieśln iczych  Choć po­
goda n ie sprzyja ła , na ulicach 
zgrom adziła  s ię  duża ilość publi­
czności, k tóra  bardzie j efektow ne 
grupy rzem ieśln icze, a w ięc np. 
rze in lków . fry z je ró w , bednarzy i 
oan de iję  konną w  kontuszach, ży­
wo oklask-wała.

~  T A B L IC A  K U  C Z C I 
S IE R A K O W S K IE G O

W  ramach uroczystości kon­
gresowych rzem iosła chrześci­
jańsk iego odbyło się odsłon ięcie 
i poświęcenie płaskorzeźby ku 
czci Józela Sierakowskiego, bo­
hater» insurekcji kościuszkow­
skiej. Po  nabożeństw ie w koście­
le św. F lo rjan a  na Pradze, na 
uL Sierakowskiego przed gm a­
chem szkoły powszechnej im. b i­
skupa Bandurskiego ustaw iły się 
poczty sztandarowe cechów rze­
mieślniczych i młodzieży szkól 
oowszechnych oraz orkiesł ra K  
P . W  Za pocztam i sztandarowe- 
mi ustaw iła się banderja  konna 
v f  h istorycznych  stro jach  oraz 
członkow ie cechu rzeżn ików  
warszawskich w ubiorach swego 
zawodu.

P rzy  .dźwiękach Hymnu N aro ­
dowego odsłon ięcia płaskorzeźby 
dokonał prezydent m. st. W arsza ­
w y Starzyński, poezem  aktu po­
św ięcenia dokonał ks p ra ła t Po- 
, kr o oko. N astępn ie ze specja ln ie 
ustaw ionej trybuny- w yg łos ił 
przem ów ien ie prezydent m iasta 
Starzyński, w  którem scharakte­
ryzow ał bohaterską postać J. 
S ierakowskiego, podkreślając j e ­
go czyny i zasługi w  w alce o w y ­
zw olen ie O jczyzny.

W Y S T A W A  PA M IĄ T E K  
PO  K ILIŃSK IM

W  sobotę w ieczorem  w  resu r­
sie obyw atelsk iej odbyło się u ro­
czyste o tw arc ie  w ystaw y zabyt­
ków cechowych oraz pam iątek po 
-fanie K iliń sk im . N a  o tw arc ie  
wystawy p rzyb y li: p m in ister
przemysłu i handlu dr. K. G órec­
ki, prezydent m. W arszaw y S ta­

rzyński o raz liczni członkow ie , pokoju znajdują się pam iątki po 
cechów  i o r g a " 'z a c y j rzem ieś ln i-j nułkowniku - szewcu Janie K i-
czych chrześcijańskich

O tw arc ia  w ystaw y przez prze­
c ięc ie  w stęg i dokonał m in ister 
Górecki. W ystaw a rozm ieszczona 
je s t w dwóch pokojach. W  je d ­
nym zna jdu ją  się zabytki h isto­
ryczni; 21 cech ów , W  osobnym

lińskim . Jest tam m. in. manu­
skrypt pamiętnika i lis ty  Jana 
K ilińsk iego.

Cech kraw ieck i w ystaw ił m. in 
dokumenty z okresu, k iedy Wł. 
St Reymont, znakom ity pisarz, 
był uczniem krawieck.m .

Ogromne szkody w komunikacji \ rolnictwie
B E R L IN , 18 4. W  Niem czech 

spadły olbrzym ie śniegi. W  po­
bliżu K o lon ji opady śnieżne były 
tak ob fite, że połączenia te le fo ­
niczne zostały przerwane, a po­
ciągi p rzybyw ają  z wlelkiertri 
opóźnieniam i) P oc iąg  pospieszny 
Berlin  —  Ham burg i B erlin  —

Lipsk przybył z 8-godzinnem 
opóźnieniem . Śniegi spadły rów ­
nież w W irten ibcrg ji, Badenji, 
Saksonji i na Śląsku, oraz w 
W cs lfa lji.  Pokryw a śnieżna do­
chodzi do 40 cm wysokości- 

W  D reźn ie przez cały dzień pa­
dał śnieg który w godzinach

Wo|ska włoskie

Zajęty Harrar i Dzidzigę
Ofensywa sen. C*iaz£ani

RZYM, J9. 4. (P A T ).  Komuni­
kat oficjalny nr. 188. Marszalek 
Badogli.) donosi: Na froncie so- 
malijskim wojska włoskie pod 
dowództwem gen Graziani roz­
poczęły o świcie dn. 1 1  b. m. o- 
fensywę. Bitwa została wszczęta 
na lewem skrzydle włoskiego 
frontu

PAR YŻ, 19. I. (P A T ).  Agen­
cja Havas* aonosi z Itzymu, iż 
dotychczas brak szczegółów, do­
tyczących aheji gen Grazi„nie­
go, ale w  Rzymie od onegdaj krą­
żą pogłoski, iż W łosi zajęli Iła r  
m r, a następnie Dzidzigę.

PARYŻ, 19. 4. (P A T ).  \gen 
cja 1 1  „\ asa donosi z \ddis \bc- 
by. iż W łosi zajęii Dzidzigę.

D ż i b u t i , 18, 4. —  N a  odcinku 
jeziora Tana formacje włoskie za 
jąwszy zachodni brztg jeziora, 
zaczynają opuszczać się w kie­
runku południowym wzdłuż- wy­
brzeży wschodnich Wkrótce od­
działy włoskie bedą na prawym  
brzegu Niebieskiego Nilu, podob­
nie jak już znajdują się na lewym  
brzegu.

Na f roncie południowym gen. 
Gra dani zdołał przełamać prawe 
skrzydło artnji abisyńskiej bro­
niące Ilarraru. Ta część armji 
abisyńskiej usiłowała zagrozić-ru- 
chem okrążającem lewemu skrzyd 
lu gen. Graziani. W alka była nie­
słychanie zajadła. Ahisyńczycy 
stracili przeszło 1 0 0 i) zabitych 1  

rannych.
Bitwa toczyła się n i  Unji Dag- 

gamodo —  Sas«abaneh. Tubylcz 1 

dyw izja v losk* przyczyniła się 
do zwycięstwa. YV'elokro(nie do 
chodziło do walki wręcz. Straty

3.000.000
dodatnie saldo

W.dliig tymczasowych obliczeń 
Gh Urzędu Stntyst. w marcu r. 1v 
bilans handlu zagranicznego R. P. 
v.ra/. z w. fn. Gdańskiem wyniósł w 
przywozie 2u6.32(> ton wa:'t.;śJ 
SO.25.Uion zł i 1JJC)1.602 ton.>- warto­
ści SJ.JOO.OOO zl w w'-wozie. Saluo 
dodatnie zat< m wyniosło w marcu 
3.0U*!MD zU

hotorow«ec „Batory”
ood polska banderą

TR fE oT , 18, ł. W piątek nastąpiła 
w Trieście farmalne ur~czystc prze­
jecie przez zarząd t-wa Gdynia Ame 
ryka nnwozbudowanego motorowca 
, Bal ory“ .

W sobotę popołudniu odbyła się 
uroczystość podleczenia polsk.ej 
bandery.

w łoskie są bardzo znaczne. Walki 
trwały od 8 -ch dni. Dowódca pra­
wego skrzydła abisynskiego zo­
stał rzekomo zabity.

Sukces odniesiony przez gen. 
finczianiego zagraża armji gen 
Nasibu, która może być okrąża­
na przez kolumny włoskie.

Z B R A T A N IE  
RZYM , 18. 4 A gen c ja  Stefan;' 

donosi 7. D essie:
Żołn ierze z prow incji Goci żarnu 

którzy znajdow ali się w Dessie z 
następcą tronu, w ypow iedzie li mu 
posłuszeństwo i obecnie brata ją  
się z askarisam i. Ludność, która

O a z y  i l r u j ą c ^
i okrucieństwa Abtsynczyków

w po. Łątkach zachowywała się 
wol>ee W łochów  z rezerwą, obec­
nie da je , w yraz swej radości. 
Di ssie ma obecnie w ygląd  nor­
m alny i ruch na ulicach jest ba i- 
dzo ożywiony.

w ieczornych zm ieszał się z desz* 
czem. W  W irtem b erg ii niektóre 
m iejscowości są ca łkow icie od­
cięte od św iata. W  komunikacji 
nastąpiły przerwy, W  okohcach 
górskich pokrywa śnieżna dc 
chodzi do 3-eh metrów wysoko 
ści. Zachodzi obawa powodzi. 
Śnieg' w yrządziły  w ie lk ie  szkody 
na połach ' i w  sadach owoco­
wych.

W  pobliżu Cassełl pociąg oso­
bowy ugrzązł w  zaspach śni e cu .

ŚM IERĆ  AN G LIK Ó W  
W  S Z W A R CW A LD Z IE

FRYBURG, 18. 4. Grupa V  
uczniów Anglików, której prze­
wodniczył jeden z  prołosoiów  
została zaskoczona przez burzę 
śnieżną w Szwarcwaldzie. 4 ucz­
niów zmarło wskutek wycieńcze­
nia na n lejscu. a prócz tego je­
den zmarł w  szpitalu.

G E N E W A . 10.4. ( P A T ) .  P rze ­
wodniczący komitetu 13-tu Mada- 
r isga  w ysła ł do rządu w łoskiego 
list w  spraw ie stosowania gazów  
tru jących w  A b isyn ji. M adariaga 
m. m. p isze:

. Komitet. 13 tu uważał za stoso­
wne zw rócić  uwagi* rządu w łosk ie­
go na stw ierdzerite, jakoby arm ja 
w łoska stosowała gazy  tru jące 
Rząd w łoski udzie lił w yjaśn ień  w 
spraw ie bom bardowania ambulan­
su, a le  nie udzielił wyjaśn ień , do­
tyczących używania gazów  tru ją ­
cych K om itet 1 ktu uważa za sw ój 
obowiązek dać rządow i w łosk ie­
mu możność stw ierdzenia, czy 
fak ty  podane przez rząd abisyń- 
ski są ścisłe. Pow ołu jąc się na 
depeszę z dn. 11 kwietnia-, komf 
te t uważa, że końcowy ustęp, 
b rzm iący : „ i i  w ładze wojskowe 
u łoskie będą zmuszone odpow ie- 
dzieć represjam i na wszelk ie fak

w iać stosowania gazów tru ją ­
cych

G E N E W A  1 SU. ( P A T ) .  K om i­
tet 13-tu po lecił swemu nrzewod 
niczącemu M adariaga  złożenie 
protestu wobec prezesa M iędzj na­
rodowego Czerwonego K rzyża
spowodu odm owy zakom unikowa­
nia L id ze  N a roaow  dokumentów, 
dotyczącwych okrucieństw  popeł- 
n -mech w  A fry c e  wschodnioi. 
L .s t M adariag i m. in brzm i jak 
następuje:

„Z  otrzym anego pisma wynika, 
że kom itet M iędzynarodow ego 
Czerwonego K rzyża  uważa za nie­
m ożliwe dostarczen ie in form acyj, 
będących w  jego  posiadaniu, k tó­
re nie m ieszczą się w  ramach kon­
w encji genew skiej. P rzyczyna  ta­
k iego stanowiska je s t w ie lka  re ­
zerw a wskazana przez neutra l­
ność instytucji. K om itet 13-tu mo- 

tylko w yrazić  zdziw ien ie, iż 
powołano się na takie w zględy, by

Pieniądze, żoną i córką
wyrzucił z Balkonu szalony samobójca

ty  okrucieństwa dokonane orz 11 uspraw iedliw ić odmowp ^akomc-
p izee iw n ika  w brew  prawu i mo­
ra lności", nie m ógłby usprawiedli-

nikowania in form acyj orgatiow i 
działającem u w im ieniu rady L ig i 
N arodów ".

BUENOS AIRES lo 4 Donosz* 
z YAlparaiso. Chiłi:

żamirszkały w tutejszym hołdu 
Hoitzog’ inżynier górniczy Jorgc 

Philips, w przystępie nagiego napad" 
szału, zaczął wyrzucać przez okno pie 
niądrr co zgromadziło przed hotelem 
Hrnn osót. W  pewnej chwili szaleniec 
ukazał się nr balkonie w towarzysi 
wi - swej żony którą wyrzucił na uli­
cę Kobieta zginęła na miejscu.

Zanim tłem ludzi mógł wyjsc Ł O- 
słupieria szaleniec ukazał się potrow 
nie n.. halkoni i wyrrucił aa ulicę 
swą 7 Mntą córeczkę, por z.mi jam 
skoczył 7. balkonu, ponoszą' śmierć u  
miejscu. Córeczka uratowała się nk 
mai cudem, ponieważ jeden 7. męz 
czyżu zdołał ją chwycić zanim upu 
dm. Straszn; czyn szrlnica wywołał 
wstrząsające wrażenie wśród ładne 
ści.

Hiepow&dzeni? Liqi Narsóów
stw ierdza prem ier A n g lii

LO N D Y N . 18. 4 P rcm jer Bald- 
w in w yg łos ił w  W orcester prze­
m ówienie, w  którem powiedział 
m. in., ic  w  obecnych warunkach 
jest rzeczą n iem ożliwą skłonić 
wszystkie państwa do przystą

pienia do biokady. D latego te?, 
akcja L ig i Narodów-, zm ierzająca 
do zagwarantowania beroieczeń- 
stwa zbiorowego nie m ogła za 
kończyć się ca ikow tem  pow odie 
n ero.

£ *  j'ikg u?e Francll
rent i obllęaryj państwowych

V-:v* fm  w  s« niiciacH
Stosunki handlowe włosko-eripsk»e

P A K Y i ,  18 4. Od dwuch dni 
na giełdzie paryskiej Ła*o a-c żyła 

się zwyżka reut i w szelk iego ro­
dzaju ob ligacy j państwowych, 
które w  ostatnich czasach zw yż­
kowały. N ow ą zwyżkę należy tlo- 
maezyć tem, żc spekulacja na

zn.żkę doprow-adziła do obniże­
nia kursu rent  i ob l i g a c y j  państ­
wowych poniżej ich rzeczyw iste j 
wartości, oraz że w sz,s tk ie  part- 
je  polityczne w  swej ag ita c ji w y 
borczej popierają zasadę obronr 
franka

K A IR  19.4 ( P A T )  Rada M in i­
strów  postanow iła poz.wolić na do 
w oz z W łoch towarów , które nie 
mogą hyć zakupione w  innych 
krajach (nprz. s iarka) oraz roz­
m aitych części uo maszyn i insta- 
lacy j. Jest to znaczny wyłom  w 

i sankcjach, który nastapil ze 
] w zględu  na barcizo rozK głe  zasto­
sowanie w F.gipcii' produktów te- 
chn-Y-znych włoskich.

K \JR  19. 4 . ( P A T )  Granica

sudańsko-erytrejska i sudansko- 
ahisynska je s t zamknięta. O ży­
w iony handel, który, pomimo 
sankcyj. trw ał do ostatn iej chwi- 
li-na szlaku K^ssala —  Gabderat, 
ustal zupełnie. Kupcy i robotn i­
cy sudań.icy pospiesznie opuszcza 
ją  E fy tre ję .

OJ A tbary i Chartumu odcho­
dzą w kierunku poludniowo-wcho 
dni ni znacznć transporty w o jen ­
ne.

Turcfa i Pf-r«iass«5 P?
Stanowisko 6recjl n^ezn^ne

Zm arf Ł  HsssfaiiS
sław ny m fizyk w łoski

Jeden z na jw yb itn ie jszych  kom ’ę na nudą orkiestrę „Gli Uceln 
p żzytorów włoskich Ottłbrióh 1 Koncęrt grcgorjansk^ na skrzypce 
Resp igh i zakończył życie  w R zy­
mie. Zm arły liuzył łat 57.

/ wyhitniejszycli prac zmarłego 
kompozytora wymienić należy: cykl 
poematm, symionicznyeh „łontaimy 
rzymskie" 11917). „Pinie rzymskie1"
(1924), „Uroczystości rzymskie*'; su-

j orkiestrę, Tryjityk Boticellego, Toc­
catę na fort i orkiestrę, Symfonię 
tnamatyezną i Scherzo Vencziano.

Respighi był profesorem kompo­
zycji z \kademji sw. Cecylji Od­
bywał tournee jako pianista po róż­
nych krajach l'iiroov 1 'm enk i

Oszukani bezrobotni
s z u k a j  ? riaw leJ łp w c*d

A T E N Y  
dzis ie jsze j

Krwawy zbój z cow. Sokołowskiego
ujęty pod 3 'a ła Podlaską

19.4. 'P A T )  (Y ed lu g i Dzienniki podają, że w ią z ie  zgo 
prasy. G recja  nie od - 1 c,y sygnatarjuszy, co do anulowa­

nia klauzul traktatu dotyczących 
cieśnin, nastpstwa tego faktu  00- 

daneli. G recja, według in form a-| jc ly  by rów n ież wyspy greckie Lc- 
cyj, jak ie  przedostały się. do p ia- mnos j Samothiakn, które, podob 
sy, weźm ie udział w kon ferencji nie, jak  w yspy greck ie  Im bios i

pow iedziała jeszcze 11 & notę turec 
cą w spraw ie rem ilu aryzac ji Dar-

Pow iat SokołowsKi byt pod 
n o r ą  bandyty W ardy, który do- 
k en ti napadu na p lebanię. 7ab' 
ja ią e  gospodynię księdza. Ostnt- 
nib W Sokołow ie W arda ciężk.c 
pobił jadących na ta rg  w ,eśn 'a- 
ków. rapu jąc im pieinąn/e. 1 
den z  w ieśn iaków  był ciężko ra ­
niony w  głowę, przyczeni w yp ły ­
nęło ma prawu oko.

YV tych dniach W ardę ujęto.

Chłodno, opady
Vk c.aiei Polsce wczorai popołud- 

aiu tr" ala pogoda o zachmurreriu 
-"•enneTTi z opadami, głównie w 

dzielnicach zachodnicli i środkowych. 
Temperatura o godz. l-ł-ej wyno­
siła- o st w Zakopanem, 3 w- Ploe- 
ku 1 Kielcach 4 w Warszawie, .1 v 
Krakowie i Pucku o w Gdyni i Ka­
towicach, 7 w Suwałkach i Lw« wie, 
s w  Kaliszu i Euckti. 9 w Grodnie 
i Zbąszyniu, 10 w Lidze. 11 v Piń­
sku, )7 w  Pohulance, a U  w W linie.

Dzis zachmurzenie zmienne. gdz,v- 
niegdzie przelotne opady Chłodno. 
Umiarkow anc wiatry zachodnie.

K cz uciekł. Bandyta uk iw .u * się 
p rzez 2 tygodnie.

-Wesoraj wreszcie- p o ltc j*  .Sied­
lecka i»o la z  w tó iy  Jjęi,*. groźne­
go bandytę, który uki-ywul się W 
stodole ojeit swego pod Białą - 
Podlaską. P iz y  band, cii. ziislc- 
ziono karabinek ścięły , większą 
ilość nabojów i granat ręczny.

I państw sygnatarjuszy traktatu 
lozańskiego, która zbada postula­
ty Turcji, dotyczące cieśnin.

Tenedos pod legają klauzulom de- 
m ilita ryzacy jm  m.

W  P i u m u n i r
Oświadczenie min. spraw  wewn.

T O R U Ń  19,4. P rzed  kilku dnia­
mi do W ąbrzeźna przybyła gru- 

j pa bezroboczyeh, składająca się z 
6€ osób pochodzących z pow iatów  
laskiego i w ieluńsKttgo (w o j 
(ódzk ic), zaangażowanych przez 

n iejak iego W ituka z Głuchowa, 
po w. W ieluń, do prac sezonowych 
w różnych majątkach pow. wą­
brzeskiego. Oc! robotników W  i tuk 
pobrał po 10 zł. kaucji i pc 11 
zł. na b ilet ko le jow y do Y\ ąbrze­
żna.

Kit-dy lubotn icy przybyli do 
W ąbrzeźna, ich przewodnik W ,- 
tak podszedł do furm anki, które 
m iaty rzekomo robotników prze- 
Wicże do ńuejsca pracy. Ponie-

Drepczyńskiego 2 m ajątku O rze­
chówko pow. wąbrzeski, któremu 
w p łac ili 330 zł kaucji i k tó fy  0 - 
becnie ukrywa się..

W ładze po licy jne prowadzą ś le­
dztwo celem w yjaśn ien ia  tego w y 
ra finow anego oszustwa, dokona­
nego na bezroboczych robotn i­
kach sezonoiw ch .

Zabó/ca prez Łodzi
prosi o u łas k a w ie n ie

Do w ładz sądowych w p łyn ę li 
pVosbn Rydzewskiego, zabójcy 
prezydenta m ł » d z i  śp. UN n r- 
skiego. Rydzewski został skazany 
na karę ló-tu  lat w ięzien ia  i prze­
bywa w  w ięzien iu  św iętokrzy- 
skiem ju ż około 10-ciu lał Ry- 
dzówski zwraca eię do w ład* są­
dowych o przea ierm inow e zw ol­
nienie m otywując prośbę dobrem 
sprawowaniem . D ecyzja  zapadnie 
wkrótce.

.vuz w ciągu kilku dui nie wra-
B U K A R E S Z T , 19 4. ( P A T ) ,  w całym  kraju panuje najzupel- i-al, robotnicy zgłosili się do sta-

A gen c ja  Rador kom unikuje: 5V niejszv lad i spok(>j. W ydarzę-  ̂rostwa o pontoe. gdyż sytuacja 
związku “ż pogłoskam i powtorzo- nia, jak io mu.ly m ic j»c t  w7 zw ią z - ( j ch przedstaw iała  się Wprost roZ- 
nemi przez pewne dzienn;k/ Za-i ku 2 kongresem  studentów w ( paczliw ie . N ie  posiadali 011 i pie-
gran iczne, a dotyczącem i sytu- 
a r ji w ew nętrznej w  Rumunji, 
m in ister spraw  wewn. ośw iad­
czył co następuje: W iem , iż
istn ie ją  zagran icą pewne agen­
cje  i dzienniki, które systema­
tyczn ie i celowo zn iekształcają 
w iadom ości na temat s jtu u c ji w 
Rum unji, zm yślając pogłoski o 
zaburzeniach i wewnętrznym  
niepokoju, które n igd) nie 
istn iały.

Oświadczam  kategoryczn ie, że

z kongresem  studentów w (
Targu , co do sw ojego chu rak ie-n iiędzy nietylko na pow rót ale i 
ru  eą zwyktenn wykroczen iartu .' 1W" ż ' c:e.
P rzeciw ko w inowajcom  tye łrA vy-j Losent robotników zajął się sta- 
kroczeń w szczęto dochodzenie, ‘ ro ta i odesłał wszystkich do 
w yda jąc rozkaz aresztowania, i m iejsca zamieszkania. W śród 
W ładzo sądowe prowadza ile d z -^ y c h  robotników znajdowała się 
two niczeni nieskrępowane, by również żona W itaka i dwoje dz.e 
zastosować w rezu ltacie n a leży -, ci. W ładze policyjn aresztowały 
te sainccjti. Anton iego Wilaktt i jego  brata

Wr przyszły  czwartek prezes Józefu. 
rady m in istrów  Ttaresco, uczy-1 A resztow an i nie przyzitają się 
ni ośw iadczenie na tem at sytu j 0 jiopetnienia oszustwa, tłóma- 
ac ji w ew nętrznej i zew nętrznej eząc się, że w erbow ali robotników 
kraju . z polecenia robotnika rolnego

Znsciek l  maja
sprzsdsw ać bądzfe p.p.S*

) K ie ro w n ic tw o  FClgiWąJ P a r ij'.  
'S o c ja l is ty c z n e j (C . K  W '.) o t r z j -  
ińulo p ozw o len ie  Kl iP is te rs tw a  

j-Spraw W ew tifilr zn y ch  u rzadzćP ić  
w  ok res ie  do l - g o  m a ja  w łą c zn ie  
zb ió rk i p u b lic żn e j w póśTąci Sprże 
duży zn aczka  z b ro liżu  p a tyn o w a ­
nego z napisem  „n ieCh ż y je  1 rr.i- 
ja  1935 r.“ .

Ryby drożeją
artykułów  sposjw*- 

się zaobserwować w
Na rynku 

cnych (tala 
ub. tygodniu zuaeziut zwyżka cen 
ryb  Cena karpi doszła do 2 zl. '<) 
gr. —  .3 zl. za ag., podczas gdv 
w  okresie przedśw iątecznym  kal­
kulowały się one po 1 zł. so gr. za 
kg. O blisko yn pa Ol podr-iżaly
rów nież itine galunlG ryb

H urtow n icy tłum aczą zw\żk- 
zmniejszony ni dowozem  i usta­
niem importu sow ieckiego.


